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Zdemaskowanie zbrodni i barbarzyństwa
niemieckiego.

Komisarz Llśkiewicz zmarł w samochodzie z upływu krwi.
GDANSK, 27. 5. Szczegóły zebra 

ne na miejscu zbrodni, dokonanej 
przez pruskich strażników na osobie 
dziś już ś. p. komisarza Liśkiewicza 
są tak wstrząsające i sensacyjne, ze 
żadna najbardziej kłamliwa, naj­
bardziej fantastyczna wrzawa pra­
sy i radjostacyj niemieckich nie za­
tai, nie zagłuszy prawdy.

Otóż przedewszystkiem udało się 
stwierdzić fakt, dotychczas pilnie u- 
krywany przez władze niemieckie, 
że śmierć komisarza Liśkiewicza na 
stąpiła wskutek upływu krwi i je­
szcze w samochodzie, a więc w krót 
kim czasie po strzelaniu, a nie jak 
niemcy utrzymują dopiero w ponie­
działek.

Na dwu komisarzy straży pol­
skiej była uplanowana i z góry przy 
gotowana zasadzka. Świadczą o tern 
dwa fakty: pierwsze ślady krwi są 
odnalezione po stronie polskiej, 
i śmiertelna rana km. Liśkiewicza 
biegnie od brzucha w kierunku ło­
patki, a A\Tięc strzelano do idących z 
patrolem urzędników w pozycji leżą 
cej. Charakterystyczną również oko 
licznośeią jest to, że tyraljera nie­
miecka, oczekująca na zbliżenie się 
zwykłego patrolu polskiego składa­
ła się z 30 strażników.

Ponieważ nigdy niemieckie pa­
trole graniczne nie są tak liczne, 
więc należy przypuszczać, iż była to 
zorganizowana „wyprawa".

Przypuszczenie to potwierdza je­
szcze jedna pogłoska już zupełnie 
sensacyjna: — że na czele „wypra­
wy" stało dwu tajemniczych ofice­
rów7 niemieckich, jeden przybyły z 
Berlina, a drugi... z Gdańska.

Jeżeli ta pogłoska okaże się 
prawdziwą, to łatwo będzie wysnuć 
wniosek, że zasadzka miała na celu 
pochwTycenie określonych osób.

Tego rodzaju „metody" niemiec­
kie są dobrze światu znane. W ystar 
czy przypomnieć głośną i skandalicz 
ną „aferę" niemieckiej służby wy­
wiadowczej z przed czterech lat.

WARSZAWA, 27. 5. (wł.) We­
dług wiadomości z Berlina, pos. 
Knollowi wręczona została odpo­
wiedź rządu niemieckiego na notę 
rządu polskiego, w sprawie zajść

Rokowania polsko-litew skie  
na pograniczu.

WILNO, 27.5- W rejonie Zawias 
odbyło się spotkanie przedstawicieli, 
władz polskich i litewskich celem 
bezpośredniego porozumienia się 
co do niektórych spraw, obchodzą­
cych obie strony.

Omawiaho sprawę zajść granicz 
nych i przepustek lokalnych. Była 
również poruszana sprawa wydania 
w ręce władz polskich zbiegłego do 
Litwy leśniczego Jarosińskiego.

Jarosiński, pracując w Barano­
wiczach, zdefraudował pieniądze i 
uciekł do Kowna. Litwini mimo kil 
kakrotnych przyrzeczeń, a nawet 
interwencji poselstw, stale zwlekali 
z wydaniem defraudanta.

I  tym razem nie dali oni kon­
kretnej odpowiedzi, przyrzekając 
jedynie przedłożyć tę sprawę wła­
dzom centralnym w Kownie.

na pograniczu polsko - niemiecki em. 
Rząd Rzeszy zgodził się na propo­
zycję rządu polskiego o powołaniu

komisji mieszanej polsko - niemiec­
kiej dla zbadania przyczyny tych 
zajść.
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Posiedzenie sejmu śląskiego odbyło się
przy awanturach posłów komunistycznych

KATOWICE, 27. 5. (wł.) Pun­
ktualnie,. o godz. 12-ej w południe 
rozpoczęło się posiedzenie sejmu 
śląskiego. Na sali obecnych było 47 
posłów, czyli brakowało jednego.

Na wstępie wojewoda śląski, Gra 
żyński, odczytał dekret p. prezyden 
ta Rzplitej o otwarciu sejmu śląskie 
go. W chwili, gdy wojewoda Grażyń 
ski wszedł na trybunę, posłowie ko­
munistyczni wywołali tumult, wo­
bec czego woj. Grażyński poprosił 
dyrektora kancelarji sejmowej o n- 
sunięcie awanturniczych posłów.

Dwuch posłów komunistycznych 
Wieczorka i Komandera woźni sej­
mowi usunęli z sali obrad.

Następnie wojewoda Grażyński 
wygłosił powitalne przemówienie 
wskazując na zadanie sejmu śląskie­
go, oraz nawołując posłów do pracy 
dla dobra Śląska i Rzplitej.

Z kolei wojewoda zaprosił naj­

starszego posła Gibla (grupa Korf.) 
do objęcia przewodnictwa. Ponie­
waż pos. Gibel zrzekł się tego stano 
wiska, obradom przewodniczył pos. 
Korfanty, który na sekretarzy powo 
łał dwuch najmłodszych posłów, a 
mianowcie pos. Józefa Witczaka 
(klub prorządowy) i Karola Motykę 
(PPS.). Wskutek zrzeczenia się pos. 
Witczaka, drugim sekretarzem zo­
stała pos. Gruchlikowa (gr. Korf.)

Po uczczeniu ś. p. ks. biskupa Łi- 
sieckego 1 posła Jucherta przystą­
piono do wyboru prezydjum sejmu. 
Marszałkiem sejmu wybrany został 
p. Wolny, b. marszałek sejmu ślą­
skiego. Wicemarszałkami zostali: 
dr. Pant (niemJ, dr. Dąbrowski (kl. 
prorz.), radca Caspar! (PPS.) i Kę 
dzior (cli. d.).

Po ukonstytuowaniu się komi- 
syj sejmowych, posiedzenie sejmu 
zamknięto o godz. 3-ej pop.

Antypolskie podjudzanie Stahlhelmu.
Młoda generacja stanie do rozprawy z Polską.

T?1 TXT 0 7  XT o rr Irw rJ  r / i  r \ W T  { tttyi m i A i c i m i  t ta ti M n r rBERLIN, 27.5. Na zjeździe 
Stahlhelmu prowincji brandenbur­
skiej w miejscowości Schwedt nad 
Odrą, w którym uczestniczyli rów­
nież ks. Fryderyk Eitel pruski i 
marszałek polny Mackensen, prze­
wodniczący związku von Morozo - 
wicz, omawiając sprawę programu 
pomocy dla prowincyj wschod­
nich, domagał się w pierwszej linji 
zupełnej zmiany polityki niemie­
ckiej w stosunku do Polski.

Polsko - niemiecki traktat han­
dlowy nie śmie stać się w obecnej 
formie ustawą.

Musimy wreszcie uświadomić so 
bie, że agresywność (1) Polski nie 
da się odeprzeć papierowemi nota­
mi do ligi narodów.

Polakom przeciwstawić się mo­
że tylko  nowa generacja frontowa  
dowodzona przez starych żołnierzy  
frontow ych.

W obliczu niepowodzenia dążeń 
rozbrojeniowych domagać się nale­

ży prawa uzbrojenia dla Niemiec.

W tym miejscu von Morozowicz 
zacytował słowa Mussoliniego, wy­
powiedziane we Florencji:

„Słowa są czemś bardzo p ięk­
nem, ale karabiny, karabiny m a­
szynowe, okręty, samoloty i ar­

m aty  są jeszcze piękniejsze.

BURZE I ULEWY 
NAD WILENSZCZYZNĄ.

WILNO, 27. 5. W poniedziałek 
wieczorem przeszła nad Wilnem i o- 
kolicą wielka burza, połączona z u- 
lewą i piorunami. Wskutek ulewy 
na przedmieściach miasta oraz w 
.wielu punktach śródmieścia woda 
wdarła się do suteryn i piwnic, wy 
rządzając mieszkańcom szkody.

Również wielka burza przeciąg­
nęła nad powiatem wileńsko - troc­
kim, która wyrządziła mieszkańcom 
dotkliwe straty.

Od uderzeń piorunów w dwuch 
gminach spaliły się trzy chlewy, 
dwie stodoły oraz zabitych zostało 
kilka krów w lesie jaszuńskim.

P. ADAM TARNOWSKI PO­
SŁEM W BUŁGARJ1.

WARSZAWA, 27.5. (wł.) Do­
tychczasowy minister pełnomocny 
i poseł nadzwyczajny w Sof ji, p. 
Wł. Baranowski, został odwołany. 
P. Baranowski obejmie w najbliż­
szym czasie inną placówkę zagra­
niczną.

Ministrem pełnomocnym w So- 
f ji mianowany został dotychczaso­
wy naczelnik wydziału ustrojów 
międzynarodowych w MSZ., p. A- 
dam Tarnowski-

PAROWÓZ WPADŁ NA 
AUTOBUS.

ŁÓDŹ, 27. 5. Wczoraj znów wy­
darzyła się pod Łodzią wielka kata 
strofa autobusowa. Na autobus pa­
sażerski, przejeżdżający przez prze­
jazd kolei gosławickiej wpadł paro­
wóz pociągu wąskotorowego, nale­
żącego do cukrowni w Gosławicach, 
Zdruzgotany kompletnie samochód 
zsunął się do rowu, przygniatając i 
raniąc dotkliwie pasażerów.

Sześć osób ciężko rannych prze­
wieziono do szpitala, pozostałym pa 
sażerom udzielili na miejscu pomo­
cy lekarze.
SKOK Z WYSOKOŚCI 8.308 MTR. t

LONDYN, 27.5. Pewien akroba 
ta dokonał wczoraj w Ix>s Angelos 
rekordowego skoku ze spadochro­
nem. Skoczył on z samolotu, który 
znajdował się na wysokości 8.300 
metrów. Akrobata zaopatrzony był 
w maskę tlenową, stracił jednak 
przytomność, którą odzyskał tuż 
nad ziemią. Akrobata ma odmrożo­
ną rękę. Dotychczasowy rekord sko 
ku ze spadochronem wynosił koło 
8.100 metrów.

Jak wampir z Dusseldorfu 
mordował sw e  ofiary.

BERLIN, 27.5. Badanie areszto 
wanego w Dusseldorfie dorożkarza 
Pawła Kuertena ujawniło nowe 
wstrząsające szczegóły jego prze­
stępczej działalności.

Śledztwo wykryło nowe dwa wy 
padki potwornego morderstwa nie­
zależnie od ustalonych już mor­
derstw i usiłowań morderstwa.

Przed półtora rokiem Kuerten 
włamał się do wiejskiej restauracji, 
gdzie zasztyletował małego chłopca 
w obawie przed ujawnieniem rabun 
ku- W 16-tym roku życia Kuerten 
zadusił na śmierć kobietę publiczną.

Badania w sprawie morderstw, 
dokonanych przed rokiem w Dus­
seldorfie i okolicach, ujawniły po­
tworne szczegóły. Kuerten po za­
mordowaniu 8-letniej dziewczynki, 
Róży Oliger, oblał ciało naftą i pod 
palił. Morderstwo dwóch dziewczy - 
nek, 5-letniej Gertrudy Hamacher i 
13-letniej Luizy Lenzen, dokonane 
było w ten sposób, że morderca po­
znał dziewczęta na zabawie wiej­
skiej, poczem wyprowadził je na po 
la. Jedną z nich posłał po papiero­
sy, drugą zamordował sztyletem. To 
samo uczynił z dziewczynką, która

Kowróciła z papierosami, 18-letnia 
[arja Hahn została zamordowana 

w lesie, poczem morderca wykopał 
grób, w którym ukrył ofiarę.
DZIŚ CIEPŁO I POCHMURNIE.

Dziś przeważnie pochmurno i de­
szcze, zwłaszcza na połudnu i wscho 
dzie kraju. Dość ciepło. Na zachof- 
dzie zachmurzenie malejące i nieco 
chłodniej. Słabe wiatry miejscowe.
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KONCESJA HARRIMANA  
l  JEGO KONKURENTÓW

WARSZAWA, 27. 5. Rada mini­
strów odbyła wczoraj o godz. 5.30 po­
siedzenie, na którem, jak nas informrf 
ją, omówiła szczegółowo projekty elek 
tryfikacji krajn.

Rada ministrów zastanawiała Rlę 
nietylko nad projektem Harrimana, 
lecz omówiła również inne oferty, zgło 
szone przez kapitał zagraniczny. Ob­
szerny referat wygłosił w tej sprawie 
min. robót publicznych, prof. Matakie- 
wicz.

Nr. 141.

Przed rozgrywką w Moskwie

WALKI W CHINACH.
LONDYN, 27. 5. „Daily Telegraph" 

donosi z Pekinu, iż Feng - Ju - Siang 
i Yen - Hsi - Schan wydali odezwij, w 
której oświadczają, że ich wojska w sile 
200.000 ludzi rozpoczęły ofenzywe prze­
ciwko Czang '■ Kai - Szekowi, 
TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONJf.

LONDYN, 27. 5. Korespondent „Ti- 
mesa“ w Tokio donosi, iż wczoraj w 
Jokohamie i okolicach nastąpiło trzę­
sienie ziemi, które trwało z przerwami 
około 25 minut.

Trzęsienie nie wyrządziło poważ­
niejszych szkód.

Szesnasty kongres partji ko­
munistycznej, który ma odbyć 
się wkrótce w Moskwie, niewąt- 
pliwie posiadać będzie olbrzymie 
znaczenie dla dalszego rozwoju 
stosunków politycznych Unji so­
wieckiej. Charakterystyczną ce­
chą ustroju sowieckiego jest ta 
okoliczność, że właściwem źró­
dłem ustawodawstwa sowieckie­
go są kongresy partyjne, ustala­
jące zasadniczą linję polityczną,

nie tkwi przyczyna jej żywot­
ności. Jest wielce charakterystyj 
cznem, że oficjalna większość par, 
tji kierowana przez Stalina wj 
stosunkowo krótkim czasie spara! 
liżowała całkowicie działalność 
Trockiego i jego zwolenników, 
podczas gdy z opozycją prawico­
wą dotychczas nie może dać so­
bie rady.

Do szeregów opozycji prawi­
cowej należy cały szereg wybit-

której powinny przestrzegać naj nych działaczy komunistycznych

SER JA NAPADÓW NA PLEBAN JE.
KRAKÓW, 27. 5. W województwie 

krakowskiem zaczynają sie szerzyć w 
niepokojący sposób napady na pleba- 
nje. Nie przebrzmiało jeszcze echo na­
padu bandy cyganów na plebanje w 
Tegoborzy, a już donoszą o dwnch no­
wych napadach rabunkowych na pro­
bostwa. Obn napadów dokonano wczo­
raj.

Na plebanje w Domosławieach w 
powieeie brzeskim przybyło 3 bandy­
tów uzbrojonych w rewolwery. Po ste 
roryzowaniu 9 osób, siedzących w kuch 
ni, bandyci wyciągnęli z łóżka ks. Ko­
zaka i doszczętnie obrabowali plebanje, 
zabierając całą gotówkę w złotych ł 
dolarach. Po dokonaniu rabunku ban­
dyci zbiegli.

Również wczoraj kilku zamaskowa­
nych bandytów obrabowało plebanje w 
Porębie, w  powiecie chrzanowskim.

PREZ. HINDENBURG SKARŻY 
REDAKTORA DZIENNIKA.

BERLIN, 27. 5. Dnia 31 maja odbę­
dzie sie przed sądem przysięgłych w 
Charlottenburgu proces przeciw posło­
wi partji narodowych socjalistów dr. 
Goebbelsowi, o obrazę prezydenta Hin 
denburga.

Powodem oskarżenia jest karykatu­
ra, umieszczona w dzienniku narodowo- 
socjalistycznym „Atak“, którego odpo­
wiedzialnym redaktorem jest dr. Goeb­
bels, przedstawiająca na stronicy tytu 
łowej prezydenta, pogrążonego w głę­
bokim śnie. Pod karykaturą umieszczo 
no napis: „Tak wygląda zbawca Nie­
miec".

Z powodu tej karykatury wniósł

wyższe organy państwowe. Wj 
ten sposób t. zw. dyktatura pro­
letariatu polega właściwie na dy 
ktaturze partji komunistycznej, 
a ponieważ system sowiecki nie to 
leruje żadnych innych prądów, 
politycznych, nurtujących bądź 
to wśród robotników, bądź to 
.wśród innych warstw ludności,—i 
całe życie polityczne odzwiercia- 
dla się w wahaniach i fermen-

a przedewszystkiem kierownicy, 
sowieckich organizacyj gospodar 
czych. Zwolennikami opozycji 
prawicowej są: Bucharin, Kali­
nin, Ryków oraz generalissimus 
sowiecki Woroszyłow-

Oficjalna większość partji na 
czele ze Stalinem usiłuje zatrzy­
mać równowagę w podważonym 
gmachu sowieckim. Nie dopusz­
czając do władzy opozycjonistów.

taeh, zachodzących w łonie jedy- Stalin czyni cały szereg posunięć
nej partji- Dążąc do ścisłego pod 
porządkowania rzeszy pracują­
cych ideologji komunistycznej, 
partja komunistyczna pomimo 
całego aparatu przymusu i repre 
sji, nie jest jednakże w stanie 
skrępować całkowicie rozwoju 
politycznego i dlatego też widzi­
my, że stała się ona terenem 
wzmagających się prądów opozy, 
cyjnych.

Głośna była t. zw. lewicowa 
opozycja Trockiego - Bronsztej- 
na, która żądała natychmiasto­
wej i bezkompromisowej realiza' 
eji komunizmu, oraz uważała 
wzniecenie rewolucji w pań­
stwach kapitalistycznych za bez­
pośredni cel polityki sowieckiej. 
Z tego wynikało nieprzejednane 
stanowisko wobec włościan, któ­
rych według koncepcji Trockiego 
należy wywłaszczyć i uczynić, 
posłusznem narzędziem proleta- 
rjatu. Włościanin nie może być 
współczynnikiem w rządzeniu 
państwem, gdyż przeczy to samej 
zasadzie dyktatury proletarjatu.

Inny zupełnie charakter po­
siada opozycja prawicowa. Nie 
uznaje ona za możliwe realizacji 
komunizmu w całej swej rozcią-

w celu zachowania zagrożonej 
jedności partji. Tern tłumaczy się 
znamienny fakt że polityka Sta­
lina uległa gwałtownym .waha 
niom w ostatnich czasach. Pod 
wpływem opozycji lewicowej roz 
począł Stalin ostry kurs przeciw­
ko włościanom i zainicjował t. 
zw. powszechną kolektywizację 
rolnictwa, polegającą na wy' 
właszczeniu chłopów i tworzeniu 
komun rolnych. Sparaliżowało 
to coprawda opozycję lewicową, 
lecz jednocześnie spowodowało 
tak groźny zamęt na wsi sowiec­
kiej że opozycja prawicowa, aby 
ratować sytuację wymusiła na 
Stalinie częściowe cofnięcie de­
kretu o kolektywizacji. Skutkiem 
tego nastąpiła raptowna zmiana 
kursu politycznego, którą Stalin 
usiłował uzasadnić w swoich 
słynnych enuncjacjach. Posunię­
cia Stalina wywołały jednakże

niezwykłe poruszenie w szere­
gach partji komunistycznej 
szczególniej na prowincji.

Stalinowi zarzucono brali 
zmysłu kierowniczego, oraz po­
derwanie autorytetu władz so­
wieckich w oczach ludności, któ­
ra powołując się na ostatnie za­
rządzenia dyktatora sowieckiego,, 
oraz na jego artykuły, oskarżał 
władze miejscowe o zrujnowanie 
rolnictwa i zniszczenie dobroby­
tu. Ostatnie dzienniki sowieckie 
donoszą, że na tern tle dochodzi 
do gwałtownych starć na prowin 
cjonalnych konferencjach partji 
komunistycznej, zwołanych w ce­
lu dokonania wyborów delegatów, 
na kongres partyjny.

„Izwiestja" z tego powodu 
piszą, że najbardziej niebezpiecz- 
nem zjawiskiem przeżywanego 
obecnie przesilenia jest rozpęta­
nie się żywiołów opozycyjnych, 
nie chcących uparcie uznać 
swych błędów i podporząkowaó 
się kierownictwu partji. Urzę- 
dówka sowiecka zapowiada, ze 
szesnasty kongres partyjny da 
'druzgocącą odpowiedź opozycji ł 
że partja t. zn. Stalin wyjdzie 
zwycięsko z ostatecznej walki ze 
swymi przeciwnikami. Opozycja 
prawicowa zdaniem „Izwiestij*1 
przedstawia największe niebezpię 
czeństwo dla komunizmu W tym 
właśnie kierunku, jak to można 
już dzisiaj zaobserwować, kon­
centruje Stalin swoją nową o- 
fensywę.

Trudno oczywiście przewi­
dzieć, czy optymistyczna zapo^ 
wiedź „Izwiestij“ urzeczywistni 
się. W każdym bądź razie 16-tyt 
kongres partji komunistycznej 
będzie terenem decydującej roz­
grywki pomiędzy Stalinem a o-
pozycją. M. K.

Ekonomiczne znaczenie pożyczki
budowlanej.

Wypuszczenie pożyczki budowla 
hej przez rząd należy potraktować 
Ijako jeden z aktów doraźnej pomo­
cy rządu dla ekonomicznej sytua-głości ze względu na wybitnie a- ........

prez. Hindenburg skargę o obrazę ezci grarny charakter kraju. Z włoś- cjj ]fraju. Program gospodarczy rzą 
przeciw odpowiedzialnemu redaktoro- ciaństwem, a nawet z t. zw. ,,ku- bowiem rozdzielić należy na dwa

łakami<£ należy zawrzeć pewien 
kompromis, gdyż właśnie zamo­
żna część włościaństwa jest pod­
stawą produkcji rolnej dostarczą 
jącej środki żywności. Opozycja 
prawicowa nie wierzy w możli­
wość wybuchu rewolucji komnni 
stycznej w państwach kapitali­
stycznych, twierdząc, że ustrój 
kapitalistyczny utrwalił się po 
wstrząsach wojny światowej i 
wszedł w okres, stabilizacji. Z te­
go logicznie wynika konieczność 
prowadzenia umiarkowanej poli­
tyki zagranicznej Sowietów i za­
niechanie imprez III-ej między; 
narodówki na szerszą skalę. Otóż’ 
jak widzimy opozycja prawicowa 
odzwierciadla niejako realny bieg 
życia, powołując się przytem na 
autorytet Lenina, który wprowa 
dził w r. 1922 t. zw. nową ekono­
miczną politykę (Nep), polega­
jącą na tolerowaniu w pewnych’ 
granicach inicjatywy prywatnej 
w życiu gospodarczem.

Podczas gdy opozycja Troc­
kiego jest nawskroś doktryner­
ską nie liczącą się z wymogami 
życia, opozycja prawicowa wyło 
niła się na tle realistycznego uję 
cia. rzeczywistości i w tern właś-

wi „Ataku", drowi Goebbelsowi.

ZAKAZ UŻYWANIA JĘZYKA NIE­
MIECKIEGO W ARMJI CZESKIEJ.

PRAGA, 27. 5. Naczelnik sił zbroj­
nych w Czechosłowacji gen. Biły, wy 
dal rozkaz dzienny, w myśl którego 
zakazuje się oficerom armji czeskiej 
używania języka niemieckiego także 
w stosunkach prywatnych i towarzy­
skich.

Równocześnie zarządzono, że w spra 
wach językowych armji upoważnio- 
nem do wydawania pouczeń, wskazó­
wek i zaleceń jest jedynie i wyłącznie 
ministerjum wojny. Zarządzenie to wy 
nikło z tego powodu, że w poszczegól­
nych oddziałach armji komendanci 
pod względem językowym postępowali 
dosyć dowolnie i w stosunkach poza­
służbowych, a nawet na placu musztry 
posługiwali się językiem danego od­
działu, a więc np. niemieckim i słowac­
kim.

działy, jeden to wielki program 
obliczony na czas dłuższy, w któ­
rym ma się dokonać przebudowa 
strukturalna naszego życia gospodar 
czego. Wykonanie tego programu 
nie jest łatwe, wobec nawarstwo- 
wień życia gospodarczego przez ca 
łe ubiegłe dziesiątki lat. Druga 
część programu to zarządzeuia zarad 
cze w zależności od obecnej sytuacji 
gospodarczej, od stopnia natężenia 
kryzysu przeżywanego, od potrzeby 
chwili. Ożywienie budownictwa jak­
kolwiek można uważać za posunię- 
cię rządu, należące do zasadniczego 
programu gospodarczego, jest jed­
nocześnie i posunięciem zaradezem 
dla poprawy obecnej sytuacji. Prem 
jowa pożyczka budowlana posiada 
dla poprawy sytuacji gospodarczej 
w kraju duże znaczenie, gdyż nietyl 
ko ożywi ruch budowlany ale przy 
czyni się również do zatrudnienia 
przemysłu budowlanego i wielu ga 
łęzi z tym przemysłem związanych,

co w następstwie spowodować musi 
zmniejszenie się stanu bezrobocia. 
[Ekonomiści przypisują dlatego po­
życzce tej duży wpływ, który jest 
tern większy, że pożyczką zaintere 
sowało się niemal całe społeczeń­
stwo,, co jest wyrazem powszechne 
go zaufania dla polityki gospodar­
czej rządu.

Wyrazem tego zainteresowania 
się i popularności pożyczki są odzy­
wające się głosy wybitnych finansi 
stów i przemysłowców, że pożycz­
ka w pierwszych dniach subskryp 
cji zostanie pokryta z nadwyżką* 
la k  np. inż. Martens twierdzi, że po 
życzka jest wypuszczona na zbyt 
niską sumę. Dyr. Szereszewski o- 
świadczył jednemu z dziennikarzy, 
że według jego zdania, pożyczka zo 
stanie subskrybowana z pewnością 
na sumę 125 — 150 mil jonów zło­
tych, a więc pokryta będzie w trój na 
sób. Sfery giełdowe również uważa 
ją, że pożyczka będzie pokryta z 
nadwyżką, a wobec urzędowego o—- 
głoszenia, że o przydziale obligacyj 
decydować będzie kolejność _ zgło­
szeń, już obecnie zgłaszają się_ _ do 
banków z prośbą o wcześniejszo 
zapisanie na pożyczkę.

D O R OS Ł YM WY G O D A
Raz kupiony wystarczy na zawsze

Przyrząd „AMOUR” je s t rozpow sze­
chniony n a  całym  świecie. Niema nic 
wspólnego z m aścią, płynem , p rezer­
w atyw ą i pigułkam i. Koszt w raz z prze­
sy łk ą  i opakow aniem  Zł. 7.50—Z adatku/ 
nie potrzeba. — P łaci się przy odbiorze 

Adresować:
Warszawa I Skrzynka pocztowa 238.

K ino

„Wawel"
w S ie lcu

obok kościoła 
T e ł. 7 -6 5 .

D Z IŚ i dni następne w y św ie tla  film  na tle zau łków  
—  k abaretow ych  p. t. —

M iłość bez pieniędzy Ifi

Tło i środow isko dzieje tan ce rk i kabare tow ej, k tó ra  w dz/ękiem  
sp ry tem  i tem peram en tem  serca, zdobyw a up rag n io n e  szczęście

i pieniądze.
W  roli głów ne-: K L A R A  BO W .

N astępny  program : LUDZIE BEZDOMNI”, obsada znana z film u 
„Skrzydła”. _____________ _______

W krótee: .O s ta tn ia  k a raw an a” i „Z akochany nieboszczyk”. 
— Podw ójny program . —
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Instytut badania koniunktur o sytuacji gospodarczej
w Polsce.

In s ty tu t b adan ia  kon iu n k tu r gospo 
'darczych i  cen w. następujący sposób' 
ch a rak te ry zu je  obecną sy tuacje  gospo: 
[darczą w Polsce:

— Spadek produkcji trw ający  nie; 
p rzerw anie od dłuższego czasu został 
ju ż  pow strzym any, a  naw et w kw iet 
tl iu  r. b. zaobserwowano nieznaczny 
■Wzrost ogólnych rozm iarów  wytwarza’ 
pia. Poniew aż proces likw idacji zapa­
sów w gałęziach dóbr spożycia doko­
nyw ał sie stosunkowo szybko, przeto: 
jSądzić należy, że w większości ty ch ga 
jęzi dalsze obniżenie sie produkcji nie 
fest prawdopodobne. Zapasy w ydają 
$ię bardzo duże jedynie w przem yśle 
papierniczym , natom iast w gałęzi włó 
gienniczej można zauważyć w yraźny 
b rak  towarów. W  gałęziach produkcji 
dóbr wytwórczych proces likw idacji 
Zapasów nie jest jeszcze daleko posunie 
ty . Dostosowanie sie jednak  produkcji 
do zm niejszonych rozm iarów  budow nic 
twa naogół już nastąpiło . D okonał sie 
także ten  proces przystosow aw czy' w, 
górnictw ie weglowem. W  ten sposób do 
p resja  gospodarcza weszłaby w faze, 
k tó rą  cechuje pewne zatrzym anie pro 
ęesów spadku, przyczem, ponieważ pro 
dukcja  osiągnęła poziom niższy, niżby 
wym agało zm niejszenie konsum cji, w 
niektórych w ypadkach pow staje ko­
nieczność w yrów nania dysproporcji 
m iedzy produkcją o konsumują. W ywo 
łu je  to w te j fazie objaw y pewnego 
polepszenia, jakkolw iek sam a depresja 
trw ać może jeszcze czas długi. A by do­
szło do ogólnej popraw y, m uszą nastą  
p ić  w arunki, k tóre skłonią producen­
ta  i nabywcą do poniechania dotych­
czasowej wstrzem ięźliwości i ostrożno! 
ci w p rodukcji oraz na  rynku . W a­
ru n k i te to przedew szystkiem  wyczer­
panie zapasów, co już w pewnym  stop­
n iu  nastąpiło , oraz możliwość ekspan 
s ji  k redy tu  w najróżnorodniejszej te 
go k redy tu  postaci.

Oznak zbliżającej się popraw y, a 
naw et w ydatniejszego polepszenia jesz 
Cze niema. R ynek pieniężny cechowała

KRONIKA
KALENDARZYK.

Dziś: Augusta
Jalro: Wniebowstąpienie Part. 
Wschód słońca-. 3 27 
Zachód „ 19.39

płynność, jakkolw iek wypłacalność się 
nie popraw iła. Odsetek sum y weksli 
protestow anych w ynosił w kw ietniu r. 
b’. 15.4 wobec 14.4 w m arcu  r. b. Odse 
tek sum y weksli protestow anych w 
Banku Polskim  u trzym ał sie P° wyeli 
m inow aniu sezonowości na poziomie 
marcowym, co świadczy o braku  popra­
wy w sy tuacji finansowej.

W  rolnictw ie nastąp iło  w kw ietniu 
5 ,b. pewne odprężenie o charakterze 
raczej przejściowym , związane z odro­
czeniem znacznej części najp iln iejszych 
płatności na dalsze miesiące. S y tuacja  
na  ry n k u  zbożowym nie uległa popra­
wie, z w yjątk iem  pszenicy, k tórej nad 
m iarem , jak  sią zdaje, rynek  krajow y 
już nie rozporządza. Położenie pro.luk

MAJ

Środa

cji zwierzęcej pogorszyło sią i jedynie 
n a  ry n k u  ja jczarsk im  nastąp iła  niewiel 
ka popraw a. N adproducja trzody
chlewnej w całej E uropie  każe sią spo­
dziewać w te j dziedzinie rosnących
trudności zbytu.

Przewozy kolejowe nie w ykazyw a­
ły  poważniejszego ponausezonowego 
wzrostu, w zakresie m aterja łów  budo 
w lanych ham ująco działała niepewność 
co do rozm iarów  ruchu  w tegorocznym  
sezonie.

B ilans handlow y w dalszym  ciągu 
aktyw ny, co, mimo dalszego trw an ia  
sp ła ty  zagranicznych kredytów, umożli 
wiło wzrost rozerw dewizowych w ban 
ku polskim  pod koniec kw ietnia i na 
początku m aja  r. b.

400.000 dzieci nie ma sią gdzie uczyć
Ministerjum ośw iaty  radzi nad  g ro źn ą  sytuacją.

Władze szkolne w Polsce nie bę 
dą miały w tym roku spokojnych 
wakacyj. Gnębi je bowiem troska, 
gdzie nauczać tę wielką rzeszę dzie 
ci w wieku szkolnym, dla której 
nie starczą miejsca w lokalach i bu 
dynkach szkolnych.

W roku ubiegłym do szkół _ u- 
częszczało w Polsce 4  ̂ mil jony 

dzieci (w cyfrach ogólnych). Z tru 
dem pomieszczono te dzieci w szko­
łach.

Ale na rok nadchodzący wykaza­
ny jest wzrost liczby dzieci w wie 
ku szkolnym o 10 proc. Gdzież_ więc 
posadzić te 400.000 dzieci, które w

myśl ustawy muszą się uczyć, a wie 
dza nie ma pałaców czy choćby eha- 
tek, aby tę rzeszę przygarnąć.

Przykre warunki budowlane, 
niestety, nie ominęły budownictwa 
szkolnego. Tu i owdzie stoją mory 
budynków szkolnych, których nie­
ma za co wykończyć-

Stwarzanie w lokalach szkolnych 
nauki na trzy zmiany jest niemo źli 
we zarówno ze względów' wycho­
wawczych jak i życiowych, należa­
łoby bowiem usunąć z budynków 
szkolnych mieszczące się tam kątem 
kursy wieczorowe, dla doroslyen,
szkoły zawodowe itd.

Co to Jest artykuł pierwszej potrzeby?
W ażne zagadnienie  ze względów—podatkowych.

Izby handlowo - przemysłowe 
czynią obecnie starania u władz o 
ścisłe sprecyzowanie pojęcia „arty­
kuł pierwszej potrzeby".

Jest to sprawa b. ważna, gdyż 
artykuły uznane za takie korzystają 
W  handlu ze znacznych zniżek po­
datkowych. Wobec tego jednak, że 
pojęcie to nie jest dostatecznie zde- 
finjowane, lokalne władze interpre 
tu ją je rozmaicie, uznając prawne

wyłącznie za artykuły pierwszej po 
trzeby tylko niezbędne środki spo­
żywcze.

Organizacje kupieckie domagają 
się zastosowania tego pojęcia rów­
nież do pewnych gatunków ubrań, 
bielizny i obuwia.

W  tej sprawie mają być wkrót 
ce złożone memorjały w minister­
jum przemysłu i handlu oraz skar 
bu.

RADIO.
. W A R S Z A W  A.

Środa, 28 m aja.
11.30. P rzeg ląd  p rasy  k ra j .  PA T. 

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 3210. Muzy 
ka z p ły t gram of. 13.10. Kom. meteor. 
15.00. Kom. gosp. 15.20. O szkołach zawo 
dowych żeńskich. 15.45. Kom. h a rce r­
ski. 16.15. P ro g ram  dla  dzieci. 16.45. Mu 
zyka z p ły t gram of. 17.15. W śród keją 
żek. 17.45. K oncert popul. 18.45. Rozm a­
itości. 19.10. Skrzynka poczt roln. 39-25. 
P ras . dziennik rad j. 19.40. R adjokroni 
ka. 19.58. Sygnał czasu z W arsz. 20.20. 
P ro g ram  na  dzień nast. 20.30. K oncert 
kam eralny . 21.10. K w adrans lit. 23 25. 
D alszy ciąg  koncertu. 22.30. M aj, słowik 
i  fiołki. 22.25. O sta tn ia  F ala . 2300. Mu 
?yka tan.

K A T O W I C E .
Środa, 28 majtfc

11.58. S y g n a ł czasu z W arsz. 12.05. 
K oncert z p ły t gram of. 13.10. Kom. m e­
teor. z W arsz. 16.00. P ieśn i m aj. z W ieży 
M arj. w K rak . 36.15. And. dla dzieci z 
W ilna. 16.45. Kom. Pol. Zw. Zrz. Gr-sp. 
W oj. SI., kom. T. P . 17.05. Interm ezzo 
muz. 17.15. Gdzie i k iedy szliśm y przed 
innym i naprzód. 17.45. K occert popul. 
Z W arsz. 18.45. Rozm aitości, p ro g ram  na 
dzień nast. 19.05. Codzienny odcinek po 
wieściowy 19.20. Gospodyni śląska. 19.45. 
Kom. sport. 19.58. Sygnał czasu z W a r­
szawy. 20.00 D ziałalność M uzeum śląs­
kiego w K atow icach. 20.30. K oncert wie: 
Czorny. 21.10. K w adrans lit. z W arsz. 
23.25. D. e. koncertu. 22.10. Felie ton  z 
W arsz. 22.25. N adprogram  23. Skrzynka: 
poczt w jęz. frane.
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Qo wyświetlają kinas
Kino „Wawel’** „Miłość bez p ie­

niędzy"

Prace rady miejskiej
nad budietam m, Będzina.

Onegdajsze posiedzenie rady 
miejskiej w Będzinie obfitowało w 
cały szereg ciekawych -wniosków.

Po przyjęciu protokułu z poprze 
dniego zebrania, klub P. P. S. zgło­
sił wniosek, aby sumę na reperację 
ulicy Siemońskiej podnieść z 5 tys. 
na 15 tys. złotych. Prezydent Mi­
chael wyraził swą zgodę co do wnio 
sku, zaproponował jednakże, aby su­
mę 10 tys. złotych przenieść do bud­
żetu nadzwyczajnego, gdyż tam jest 
możliwość uzyskania tej sumy. R a­
da miejska propozycję przyjęła.

N astąpił pozatem cały szereg 
wniosków, które niestety nie zostały 
uchwalone.

Między innemi radny AVoJan­
czyk, z klubu P. P. S., zgłosił nie­
fortunny wniosek, aby z sumy 40 
tys. złotych, jako udział w budowie 
gmachu gimn. męskiego w Będzinie, 
skreślić 30 tys. złotych i przeznaczyć 
tę sumę na budowę dróg (j!)

Klub P. P. S. oświadczył się 
przeciw wnioskowi swego towarzy­
sza, wyjaśniając, że wniosek ten nie 
był wnioskiem klubu, leoz radnego 
Wojanczyka.

Po tern oświadczeniu przewodni­
czący chciał poddać wniosek pod 
głosowanie, lecz radny Waś, chcąc 
uratować sytuację, oświadczył w 
imieniu klubu P. P . S. że wycofuje

wniosek, gdyż był on powiedziany 
„iuzemA

Z podobnym wnioskiem wystą­
pił radny F ajner z klubu radnych 
żydów, który domagał się subwen­
cji, w sumie 2 tys. złotych na nie­
istniejącą szkolą żydowską (?!)■

Następnie uchwalono jeszcze 
dwa wnioski: wniosek radnego Er- 
licha z poprawką r. Gitlera o pod­
wyższenie subwencji szkołom ży­
dowskim z 3.500 zł., na 10.000 zł. 
i drugi wniosek radnego Kłaj man a 
o podwyższenie subwencji żydow­
skiemu towarzystwu „Trul“ z 500 zł. 
na 1-000 zł. Oba te wnioski uchwa­
lono.

Z kolei przyjęto dezyderat klubu 
radnych żydów o zorganizowaniu 
dyżurów lekarzy nocnych.

Przystąpiono w dalszym ciągu 
do drugiego czytania budżetu w roz­
chodach. Dział Y — drogi i place 
publiczne przyjęto bez zmian w kwo 
cie zł. 208.150.66 gr., dział VI — 
oświata,-został przyjęty z 7 tys. zł. 
podwyżki t. j. w sumie zł. 313.606 
28 gr. (zł. 6.500 na subwencje dla. 
szkół żydowskich i 500 zt. subwencji 
dla tow. żydowskiego „TruT‘), dział 
V II — kultura i sztuka przyjęto w 
sumie zł. 18.800,, dział A I I I  — zdro 
wie publiczne przyjęto w sumie 
zł. 188.987.97 gr. i na tern posiedze­
nie zamknięto.

Str. 3.

Ogólna.
(o) Gdy się sklep zam yka trzeba za 

w iadom ie o tem  władze przemysłową.
Według- postanow ień ustaw y przem ysło 
wej, należy zaw iadam iać władze nietyl 
ko o o tw ieran iu  nowych sklepów, ale i 
wówczas, gdy sie sklepy likwiduje.

O tym  ostatn im  obowiązku zapom i­
n a ją  często właściciele sklepów, naraża  
jąc  sie w skutek tego na przykrości i 
s tra ty

Niezależnie od wysokich k ar adm ini­
stracy jnych  za to zaniedbanie, s ięga ją ­
cych do 3.000 zł., is tn ie ją  w dalszym  cią 
gu  zobowiązania podatkowe, w ynikają; 
ce z prow adzenia przedsiębiorstw a, kto 
rego nie „wymeldowano".

W e w łasnym  interesie kupcy parnie 
tać pow inni o ścisłem przestrzeganiu  u- 
staw y przemysłowej.

(o) O powietrze, św iatło i czystość w 
lokalach sklepowych. Do niedaw na jesz 
cze robotnicy fabryczni należeli do naj 
bardziej upośledzonej kategorii praco 
wników pod wzglądem w arunków  p ra ­
cy Polskie ustawodawstwo zdziałało 
wiele w tym  kierunku, aby  robotnik 
nie m arnow ał zdrow ia pracu jąc  w lo 
kału, pozbawionym dostępu pow ietrza 
i św iatła, stale brudnym  i zanieezysz 
czonym. Czuwać nad  tem  m ają  obowif 
zek inspektorzy fabryczni.

Obecnie m in isterjum  pracy zajęło 
siq tein sam em  zagadnieniem  w stos un 
ku do pracowników handlow ych. 
W krótce ukazać sie m ają  przepisy, któ 
re  mieć bedą — bez przesady — zba 
wienne znaczenie dla pracowników za 
trudnionych  w sklepach i in. lokalach 
handlow ych i przem ysłowych.

Zbawienne, gdyż w edług danych, ja 
kiem i rozporządza m in iste rjum  pracy, 
najw iększy odsetek pracow ników  cho­
rych  na płuca, a także i na wzrok, po 
chodzi w łaśnie z ka teg o rji pracow ni­
ków sklepowych.

(o) M ieszkanie osobno, p iek arn ia  
osobno. M inisterjum  spraw  wewnę­
trznych w ydało okólnik do wojewo­
dów zalecający zbadanie pomieszczeń 
zakładów  piekarskich, w celu stw ier­
dzenia, czy lokale m ieszkalne nie łącz? 
się bezpośrednio z w ytw órniam i pie 
karskiem i.

W  tak ich  w ypadkach należy bez­
warunkow o wydać nakaz ja k  najszy t 
szego oddzielenia m ieszkań od piekai. 
ni. Podobny stan  rzeczy jest niedopusz 
czalny ze względu na  możliwość zawle 
k an ia  zarazków  chorobotwórczych do 
w arsztatów  piekarskich.

Z Radomia.
(r) Zebranie rad y  pow iatow ej B. B. 

W. Ś . w Radom iu. D nia 29 hm. w 
czw artek o g. 11 w gm achu te a tru  
„Rozmaitości" odbędzie się walne ze­
b ran ie  rad y  pow iatow ej P.SW S.

N a zebraniu  zostaną poruszone spra 
w y organizacyjne i gospodarcze.

(r) Chleb w R adom iu tan ieje . Na 
posiedzeniu m ag is tra tu  m. R adom ia v 
stalono cenę za 1 kg. chleba pytlow egt 
na 33 grosze z dniem  28 m a ja  br.

(r) W łóczęga podpalił stodołę. D nia 
23 bm. w kolonji Kończyce, gm iny Ko 
wala, w polu, w odległości 400 m tr. od 
kolonji, spaliła  się stodoła należąca do 
J a n a  Głogowskiego, zam. we wsi S ła w  
no, gm ina W olanów. P ożar pow stał 
przez zaprószenie ognia z papierosa 
przez nieznanego włóeczęgę, k tóry  
spał w stodole i zbiegł w niew iado 
m ym  kierunku.

(r) K to  u k rad ł m otorek? Chaimowi ‘ 
Lewkowiczowi, zam ieszkałem u przy 
ul. S ta re  - M iasto 9, z zam kniętegc 
w arstzatu  skradziono m otorek e lek try  
ezny, w artości 300 zł.

Ze S karżyska .
(sk) K ino „Tryum f" w Skarżysku — 

K am iennej. W  dniu 29 b. ro. kino 
„Tryum f" w yw ietla film  wschodni 
„M uzułm anka" (rom ans w harem ie). 
W  rolach głównych p a ra  świetnych 
gwiazd film ow ych H u g u e tte 'D u flo s  i 
Leon M athot. ,

Od 30 lat straży ejzieeka 
s t o j ą ;

Puder, Mydio i Krem 
BEBE SZOFMANA

W K R Y N I C Y
willa „Białej Róży” ordynuje jak zwykle
Dr. Jutfan ARONSON

Wysoki Zarobek I
| do kilkaset złotych może każdy 

uzyskać za naszą pomocą. 
Chętnym udziela informacji 

I „TO M £AM “  M y s o w lc a , t*Ia«kowa 481 
Ńa odpowiedź znaczek załączyć.
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Z Sosnowca.
(s) F. Cook był gościem miasta. Po 

parodniowej chorobie powrócił do 
zdrgwia prezydent miasta p. Will ner i 
wczoraj przewodniczył na posiedzeniu, 
zarządu miasta.

Po krótkiej dyskusji zarząd miasta 
ustalił, że bawiący przed paru dniami 
w Sosnowcu przywódca górników an­
gielskich p. Cook był gościem miasta 
x z tego powodu postanowiono pokryć 
z kasy miejskiej koszty przyjęcia p. 
Cooka w restauracji ,,Locarno", które 
wyniosły 475 zł.

(s) Nowe ceny mąki i chleba. Wczo­
raj w magistracie odbyło sic posiedze­
nie komisji cennikowej, na którem u- 
stalono za 1 kg. mąki 65 proc. — 34 gr., 
za 1 kg. chleba z tej mąki 35 gr. i 1 kg. 
bułek 1 zł. Ceny te obowiązują od dziś.

(s) Legja mocarstwowa w Sosnow­
cu — hufiec żeński. Kobiety! Zapisy do 
Ifmfca żeńskiego odbywają się codzieu- 
jJ* w lokalu przy ul. 1 maja 14. Biiż- 
4$ informacje na miejscu.

(s) Rodzina Ledermanów pobiła p. 
Dorą Fiszel. Onegdaj Dora Fiszel, zam. 
przy ul. Kowalskiej nr. 6 w Sosnowcu, 
zameldowała w komisarjacie, że napa­
dła na nią La ja i Cha ja Lederman, o- 
raz dwaj synowie Chai, zam. przy ul. 
Dekierta nr. 5, którzy pobili ją dotkli­
wie, zadając jej ciężkie uszkodzenia 
nosa i głowy.

Tło zajścia przedstawią sią następu 
jąeo:

W sklepie Chai Lederman, Sosno­
wiec, ul. Dekierta 5, komornik zajmował 
obuwie na polecenie Jakóba Bessera 
(Kowalska 2).

Cha ja nie chciała dopuścić do zaję­
cia i na tern tle powstała kłótnia, a 
później bójka. Obecny na miejscu poste 
runkowy bójkc zlikwidował, a bijącego 
sic Chila Ledermana usunął ze sklepu.

Po wyjściu posterunkowego bójka 
rozpoczęła się na nowo, między Lają 
Lederman, a Dorą Fiszel. Walka ze 
sklepu przeniosła się na chodnik i tu­
taj Chimel i Herszel Ledermanowie 
dołączyli się do Lai i w trójkę zaczęli 
grzmocić Dorę Fiszel, która poczęła u- 
ciekać.

Synowie Ledermanowej puścili się 
za nią w pogoń i zadali jej ciężkie usz­
kodzenie nosa i głowy.

Ledermanów aresztowano i przekaza 
no sędziemu śledczemu.

Kino „ C z w a r t a k  Kielce
D ziś i dn i n a s tę p n e .

Ma p ia sk ach  
S ah a ry

W ie lk ie  a rcy d z ie ło  film ow e.

i 1aids idtteffiaSiyginalftsj i

Magistrat sosnowiecki wydzierżawił kamieniołomy,
kam ień zaś zużyje na zabrukow ania ulic.

Według informacji magistratu 
kamionkę wydzierżawiono podobno 
na dogodnych -warunkach.

Czy jednak wyłożenie ulic kru­
chym kamieniem wapiennym będzie 
miało jakąś wartość — należy w to 
wątpić.

Spodziewać się należy także za­
trudnienia sporej ilości bezrobot­
nych, w związku z mająąą się od­
być instalacją wodociągową nieru­
chomości, na którą Sosnowiec otrzy 
mai z B. G. E . 400 tys. złotych po 
źyczki.

Magistrat sosnowiecki w ostat­
nich czasach przystąpił do naprawy 
szeregu ulic, w związku z czem zna 
lazło pracę około 200 bezrobotnych.

Na -wczoraj szem posiedzeniu za­
rządu postanoiwiono wydzierżawić 
od towarzystwa hr. Renard w Sos 
nowcu kamionkę, znajdującą się na 
polach kolonji Pekin.

Z kamionki tej magistrat ma za 
miar wydobywać kamień, który bę­
dzie zużyty na zabrukowTanie nie­
których ulic.

W związku z temi pracami znaj 
dzie pracę jeszcze około 150 bezro­
botnych.

Dzielny dozorca unieszkodliwił dwóch włamywaczy,
zamykając ich  w piwnicy.

Z Czeladzi
(c) Zebranie komisji nauczania za­

wodowego. W piątek o godz. 7-tej wie 
czorem w kancelarii nauczycielskiej 
szkoły Nr. 3, odbędzie się zebranie ko 
misji nauczania zawodowego. Na ze­
braniu będą rozpatrywane sprawy u- 
ęhylających się od wykonywania przy 
tnUsu nauczania zawodowego. Nie przy 
bycie wezwanego na rozprawę nie 
Wstrzymuje rozpatrzenia sprawy i wy 
dania orzeczenia karnego. W interesie 
własnym winni więe wszyscy wezwani 
rodzice przybyć na rozprawę.

(c) Wycieczka policyjna do Ojcowa.
,W czwartek o godz. 5 rano z przed 
miejscowego komisariatu wyruszy 
autami do Ojcowa wycieczka funkcjo­
nariuszy policyjnych.

(c) Kuflem w głowy przeciwników. 
Władysław Karcz, Elektryczna 5 i 
Stefan Janik, Bytomska 37, wszczęli 
awanturę-w restauracji p. Michałow » 
skiego z Franciszkiem Muchą, Rzeczna 
18 i Józefem Pietruszką, Grodziecka 
28, z którymi mieli do załatwienia oso 
biste porachunki. W walce z przeciw, 
nikami, Karcz posługiwał się kuflem 
od piwa, którym zadał Musze i Pie-. 
truszee kilka tłuczonych ran głowy. 
Pokaleczeni o pobicie złożyli zameldo 
wanie policji.

ODPOWIEDZI OD REDAKCJI.
P. E. Kozłowski w Czeladzi. Z listu 

nie skorzystamy. Najlepiej złożyć za-, 
żalenie zwierzchniej władzy p. M.

W prawdziwy zachwyt wprawił 
dyżurnego przodownika I  komisa­
rjatu  p. p. w Sosnowcu, dozorca do 
mu nr. 12 przy ul. Warszawskiej, 
p. Zawadzki, raportując, iż przed 
chwilą zamknął w piwnicy dwuch 
złodziei, którzy zakradli się do ma­
gazynu obuwia znanej firmy p. Sta 
rosteckiego, mieszczącej się w tym 
budynku.

Zasługa dozorcy Zawadzki egu 
okazała się tern większą, że właśnie 
on sam wciągnął ich w zastawioną 
przez siebie pułapkę.

Na miejscu stwierdzono, iż uwię 
zionymi przez dzielnego dozorcę są 
byli pracownicy p. Starosteckiego, 
Jan  Kwiatkowski, lat 35 (Dekier­
ta  14) i 33-letni Stefan Wójszczyk 
(Obchód 1), ostatnio wydaleni z 
pracy.

Oni to, znając dokładnie pomie- 
szczeńie magazynu firmy, wtajem­
niczyli w swe plany dozorcę Za­
wadzkiego.

W chwili realizowania planu, 
Zawadzki, wpuściwszy łotrzyków 
do piwnicy, gdzie znajdował się ma­
gazyn, zamknął ich na kłódkę i po­
biegł do komisarjatu.

Zaznaczyć należy, że w magazy­
nie znajdowało się towaru na kwo­
tę 150.000 zł.

Dobranych kompanów osadzono 
w więzieniu.

Wczoraj stanęli oni przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu.

Wójszczyk, inicjator dzielnie 
sparaliżowanej przez Zawadzkiego 
wyprawy, skazany został na ^m ie­
sięcy- więzienia, Kwiatkowski zaś 
na 4 miesiące.

S O L E C -
wyleczy najlepiej, najskuteczniej

choroby reum atyczne, artretyczne, przym iot i  jem  n a ­
stęp stw a , choroby skórne, zołzy, krzyw icę, choroby  
nerw ow e, zapalen ie  staw ów  i kości, zatrucia m etalam i, 

Najsilniejsze w  Europie w ody sSarczano-słone 
— i pierwszorzędne kąpiele m uiow e. —

S ezony od 1 maja do 5 0  września.
P oczta  i te legraf S o i e c —Z d ró j. 

— Informacje i prospekty w każdej chwili na żądanie i odwrotnie. —

Z Dąbrowy.
(d) Z życia legji mocarstwowej Za­

głębia Dąbr. W dniu 24 i 25 b. m. odby'- 
ły się zebrania hufca legji mocarstwo­
wej w Dąbrowie Górniczej i w Sos-, 
nowcu pod przewodnictwem p. Józefa 
Marlickiego delegata komendy głów­
nej 1. m.

Po omówieniu spraw aktualnych od­
czyt wygłosił regimentarz 1. m. p. Kazi 
mierz Pomian Brzechowski o ideologji 
legji mocarstwowej w życiu spolecznem 
w którym przedstawił zebranym wiel­
kie i zaszczytne posłannictwo byłych 
ochotników w. p., którzy tak, jak szli 
na front w obronie zagrożonych gra­
nic tak dziś winni skupiać się pod 
sztandarem 1. m. tworząc front w życiu 
spolecznem, mając przedewszystkiem 
na uwadze najwyższy cel t. j. dobro pań 
stwa jako mocarstwa.

W pracy tej jako bezpartyjnej i 
bezklasowej winni wziąć udział wszy-, 
scy, tworząc państwowe związki zawo­
dowe, pod przewodnictwem b. ochotni­
ków w. p., którzy już złożyli, dowody 
swego poświęcenia dla idei państwo­
wej w formie ochotniczej służby, którą 
niejednokrotnie zadokumentowali swą 
krwią przelaną i życiem.

Pięknie wygłoszony odczyt zakończa 
no okrzykiem na cześć marszałka f i l -  
sudskiego i legji mocarstwowej.

Sekretarzował członek p. Łabędzki,

Nie płacz dziecko!
PUDER, MYDŁO i KREM

B e b e  S z o f m a n a
są wszędzie do nabveia.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

308.
— A, rozumiem, — zawołała pan 

aa de Villefort i natychmiast zaczę 
ła wymieniać litery alfabetu. Przy 
literze „S“ w in k  s ta r c a  ją zatrzy­
mał.

— A więc w tej szufladzie jest coś 
skrytego 1 — domyśliła się Walenty 
na.

— Tak-
— Któż zra tę skrytkę'?
Noirtier spojrzał na drzwi, które

mi przed chwilą wyszedł służący.
— Czy Wawrsjuiee? Mam go 

więc zawołać! -
— Tak.

Walentyna podeszła do drzw i, ulwo 
rzyła je i przywołała starego sługę.

Przez cały czas „rozmowy" po­
wyższej Noirtiera z wnuczką, de 
Yillefort potem się oblewał, niepo 
kojem dręczony, co do Franciszka 
to ten stał zdumiony, więcej — o- 
słupiały.

Wawrzyniec nie pozwolił na sie 
bie czekać, lecz ukazał się natych­
miast.

— Wawrzydcze, — powiedziała 
Walentyna — dziadek mój kazał mi 
wziąć klucz z tej oto szuflady, a na

stępnie otworzyć nim szufladę tego 
oto biureczka, przy pomocy słowni 
ka dowiedziałam się, że ma być tutaj 
coś skrytego i że tobie jest wiadoma 
ta tajemnica. Jeżeli tak, to pokaż 
nam tę skrytkę.

Stary sługa spojrzał na swego 
pana.

— Tak, chcę tego — mówiło prze 
nikliwe oko starca.

Wawrzyniec, w wypełnieniu roz 
ka-zu, nacisnął w pewnem miejscu 
tajemną sprężynę, a gdy jedna z 
deseczek odskoczyła, wydobył ze 
skrytki zwój papierów, czarną 
wstążką przeAviązanych.

— Komuż mam oddać te papie­
ry? Czy panience?

— Nie.
— A więc panu baronowi 

d'Epinay?
— Tak.
Zdziwiony niepomiernie Franci­

szek wystąpił naprzód.
— ja  mam wziąć te papiery? za 

pytał.
— Tak.
D’Epinay odebrał wtedy papie­

ry z rąk Franciszka, rozerwał wstąż 
kę i rzucił okiem na kopertę, na któ 
rej zobaczył napis: „Oddać po mo­
jej śmierci przyjacielowi, jenerało­
wi Durand, który, umierając .prze­
każe, z kolei, pakiet ten synowi swe 
mu z poleceniem by go przeohowy- 
wał jaknajstaranniej, jako doku­

ment nader wielkiej wagi“.
— Cóż mam zrobić z papierami 

tymi? — zapytał d‘Epinay.
— Zapewne zachować je u siebie 

zapieczętowane — rzekł prokurator 
królewski.

— Nie, nie!... zaoponował żywo 
paralityk.

— Żądasz może, kochany dziad­
ku, ażeby pan d'Epinay je przeczy­
tał?

— Tak.
— Czy zrozumiałeś, panie baro­

nie?—zapytała d'Epinaya Walentym 
na — dziadek mój prosi, ażebyś 
przeczytał te papiery.

— Usiądźmy, w takim razie — 
rzekł zniecierpliwiony prokurator—■ 
bo to zajmie nam zapewne sporo cza 
su.

— Siądźcie — wyraził wzrok 
starca.

Lecz jeden tylko de Villefort sko 
rzystał z zaproszenia, Walentyna 
bowiem stanęła przy dziadku, wspar 
ta ręką o jego fotel, zaś Franciszek 
stanął vis a vis starca.

— Czytaj pan — wyraził wzrok 
Noirtiera.

Franciszek rozerwał kopertę i 
wśród głębokiego milczenia czytać, 
zaczął:

— Wypis z protokułu, sporządzo. 
nego na posiedzeniu klubu bonapar 
tystów przy ulicv S-go Jakóba, dn.

5 lutego 1815 roku.
Głos czytającego załamał się przy 

dacie. W dniu 5 lutego 1815 r. jego 
ojciec został zamordowany właśnie!

De Villefort i Walentyna nieprzer 
wanie milczeli, oko starca natomiast 
zdawało się mówić: czytaj. czytaj..- 

Ulegając woli tej, d‘Epinay roz 
począł czytanie.

„Niżej podpisani: Ludwik Beau 
repaire, pułkownik artylerji, Stefan 
Dechamps, jenerał brygady, i Klan 
djusz Lecharpal, zarządzający _ do­
brami państwowemi, oświadczają ni 
niejszem iż dn. 4 lutego 1815 r nad ­
szedł list z Elby, polecający względ 
ności i ufności członków klubu bo- 
napartystów — jenerała Flawiana 
de Quesnel, który, służąc cesarzowi 
od 1804, do 1814 roku, był całkiem, 
jak się zdawało, oddany dynastji 
Napoleona, pomimo tytułu barona, 
jakim go Ludwik X V III od dóbr 
Epinaya obdarzył.

List ten był istotnie adresowany 
do jenerała de Quesnel i upraszał go, 
aby się znajdował na posiedzeniu po 
wyżej wzmiankowanego klubu w. 
dn. 5 lutego.

v c. d. n.
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(d) Wycieczka do Ojcowa. Kolo po­
doficerów rezerwy w Będzinie w dn. 8 
czerwca br. t. j. w Zielone Świątki u- 
rządza dwudniową wycieczkę do Ojco­
wa dla swych członków, sympatyków 
oraz ich rodzin.

Zgłoszenia przyjm uje się w czwart­
ki każdego tygodnia w lokalu t-wa rze 
mieślniczego w Będzinie, przy ul. Mo­
drzę jowskiej, hale Targowe, w godz. 
od 19 — 21 oraz udziela się informacyj 
co do ewentualnych kosztów i t. p., 
związanych z powyższą wycieczką. W 
program ie wycieczki jest przewidziane 
zwiedzenie Krakowa. Wycieczka odbę­
dzie się autobusami.

(d) Napad rabunkowy. Onegdaj o 
godz. 3 m. 30 na powracającego F ran ­
ciszka Kołodziejczyka, zam. w Wojko­
wicach - Komornych, napadł jakiś zna 
ny z widzenia mu osobnik i zrabował 
zegarek wartości 46 zł. i scyzoryk, 
wart. 5 zł., poezem szybko się oddal ił.

wisz .

Z Olkusza.
(ol) Wycieezka do Ojcowa i Piesko­

wej Skały. W dniu 29 bm. odbędzie sie 
zbiorowa wycieczka kół młodzieży wiej 
skiej z Łaz, Przegini. Gotkowic i oko­
licy, do Ojcowa i Pies' nr ej Skały pod 
przewodnictwem instruktora przysp. 
roi. p. Mirka.

(ol) Występy dokoła w Kinezach. 
W dn. 25 bm. odbyły się n i ' boisku 
sportowem przy cemen owni „Klucze* 
efektowne popisy Sokoła olkuskiego. 
Dyrekcja cementowni przyjmowała so­
kołów b. serdecznie, w miejscowe m ka­
synie przy udziale orkiestry fabrycznej.

(ol) Ze sportu. Niedzielne rozgrywii. 
piłkarskie pomiędzy klubem „Vesta" i 
„Solvay“ w Olkuszu, zakończyły się 
remisowo: 2 :2.

(ol) Z kamieniami na wycieczkę. 
W ostatnią niedzielę koło młodzieży 
wiejskiej pod nazwą „Siew“ z Łaz gm. 
Sułoszowa, urządziło wycieczkę do do­
liny będkowskiej, gdzie tamtejsze koło 
młodzieży przyjmowało gości tańcami. 
Gdy atoli zbliżył się wieczór, grupa 
wyrostków, należąca do stowarzyszenia 
katolickiego z Kobylan, po w. krakow­
skiego, zaatakowała gości kamieniami, 
kilku z nich raniąc.

(ol) Echa pożaru w Ogrodzieucu.
Skutkiem pożaru, jaki spowodował 
gospodarz K ajdański w Ogrodzieńeu 
przez użycie dynam itu przy karczowa' 
m u pni drzew, spaliły się stodoły nale­
żące do następujących gospodarzy; 
Grzebielucha, M arjana Ćmaka, Antonie 
go Cmaka, Nowaka i Wójcika.

Życie gospodarcze.
01S5LDA.
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Wśród ogłuszającego brzęku szyb
wylesiało przez okno bezwładne ciało mężczyzny.

Krwawa walka dwóch konkurentów o rączkę p. Broni.

od którego odebrano skradzione rzeczy 
i zwrócono je właścicielowi.

Ligienza pracował swego czasu ra ­
zem z Kołodziejczykiem na kop. „Jo-

Z Zawiercia.
(z) Zebranie metalowców. Odbyła

się zwyczajne miesięczne zebranie gosp. 
zw. zaw. przemysłu metalowego.

Prezes Musiałek i sekretarz Borkie­
wicz złożyli wyczerpujące sprawozda-; 
nie z dotychczasowej działalności, z któ 
rego wynika, że G. Z. Z. na terenie Za­
wiercia rozwija się pomyślnie.

Obszerny i rzeczowy referat na ter. 
m at kwestji robotniczej w Polsce wy-, 
głosił prof. K. Badowski.

Po dyskusji postanowiono częściej 
Urządzać zebrania połączone z odczyta­
mi.

(z) „Orlę". Odbyło się walne zebrą 
nie kółka kult - oświatowego „Orlę".

Referat o znaczeniu oświaty w Pol 
see wygłosił prof. K. Radowski.

Następnie ułożono program  pracy na’ 
ęzas najbliższy.

(z) Z życia rezerwistów. W ub. nie­
dzielę stowarzyszenie rezerwistów, 
urządziło krajoznawczą wycieczkę do; 
K arlina. W wycieczce brała również u- 
dział sekcja kolarska, dramatyczna i 
muzyczna.

Ulica Kamienna w Sosnowou by 
la terenem niezwykle emocjonujące­
go widowiska.

Późnym wieczorem, ciszą, jaka 
zaległa ulicę, przerwały nagle niesa 
mq'wite okrzyki, dobywające się z 
I  piętra domu Nr. 8.

Po obwili, wśród ogłuszającego 
brzęku szyb, wyleciało przez okno 

bezwładne ciało mężczyzny.
Przy świetle latarni poznano w 

wijącym się na jezdni z bólu 30- 
letniego Feliksa Reca, lokatora tego 
domu.

Reo miał (
złamane nogi.

Po udzieleniu mu pierwszej po­
mocy, spisano protokolarnie prze­
bieg tragicznego zajścia.

Dnia tego p. Bronisława Ku­
charz (Koźla 13) przyjmowała u 
siebie dwóch zdecydowanych konku 
rentów, starających się o jej rącz­
kę: Reca i rywalizującego z nim, 
26-letniego Józefa Klicha . (Kon­

stantynowska 23).
W toku towarzyskiej pogadanki, 

Klich, uniesiony zazdrością, widząc 
iż pani B. obdarza Reca większymi 
względami, dobył

brzytwy t ciął go, 
ten zaś schwyciwszy za łopatkę od 
węgli, począł okładaó rywala na 
odlew.

Epilog bójki między konkurenta 
mi rozegrał się następnie w mieszka 
niu Reca, do którego Klich wtargnął, 

wyważywszy drzwi.
Po krótkiem zmaganiu się, a wy 

ciężył Klich, powodując ciężkie o- 
kaleczenie swego rywala.

Wczoraj zasiadł on na ławie o- 
skarżonych w sądzie okręgowym w 
Sosnowcu.

W wyniku rozprawy
szanse poszkodowanego Reca 

do uzyskania rączki pani B. wzrosły 
niepomiernie, gdyż Klich, skazany 
na 8 miesięcy więzienia, odbywa ka 
rę.

Krwawa zemsta kelnera
za uwiedzenie żony.

W restauracji na stadjonie spor­
towym w Bytomiu rozegrała się 

krwaiva tragedja.
W restauracji znajdowało się o 

tej porze około 15 gości, służba i 
gospodarz Wiktor Wolny. Do restau 
racji wszedł w pewnej chwili Jan, 
Borzucki zamieszkały na polskim 
Śląsku, a gdy zobaczył gospodarza, 
wydobył rewolwer i błyskawicznie 
dał do niego

cztery strzały.
Wśród gości wybuchła panika i 

w okamgnieniu lokal opustoszał.
Borzucki początkowo chciał się 

ratować ucieczką, lecz na schodach 
się zatrzymał, wydobył rewolwer i 
w zamiarze samobójczym strzelił so 
bie dwukrotnie w pierś, raniąc się 
ciężko. Zaalarmowane pogotowie

przewiozło Borzuckiego i Wolnego 
do szpitala miejskiego w Bytomiu, 
gdzie

Wolny wkrótce zmarł, 
Borzucki znajduje się w stanie cięż 
kim, lecz jest nadzieja utrzymania 
go przy życiu.

Tło opisanej powyżej tragedji 
przedstawia się następująco: Swe­
go czasu Borzucki wraz z żoną za­
jęty był w restauracji Wolnego. 
Przed około miesiącem Wolny zre­
dukował Borzuckiego, zostawiając 
w służbie

jedynie jego żoną, 
z którą utrzymywał stosunki miło­
sne. Borzucki, dowiedziawszy się o 
tem od służby restauracyjnej, po­
stanowił się zemścić i zemsty tej 
rzeczywiście dokonał.

WŁ A S N Y  I NT E RE
na fu n d a m e ... '' M eresu ogółu

I  my mi  b u d o w l a n i
jna sum ę 50,000.006 zł. w  złocie p rze in a- *  

ćzona wyłącznie na kredyty dia oży­
wienia ruchu budowlanego.

O bligacje po 50 zł. za sztukę o charak­
terze papierów pupilarnych, zabezpie­
czonych całym majątkiem Państwa.

Do nabycia we wszystkich poważ­
niejszych Instytucjach finanso­
wych oraz we wszystkich U- 
rządach Pocztowych w ca­

lem państwie.

Ogłaszajcie się 
w „EXPRERIE ZAGŁĘBI A“.

Ogólna suma rozlosowanych  
rocznie premij

2.000.300 Zł.
rozlosowane będą co kwar­

tał (1 listopad, 1 luty, 1 maj 
i 1 sierpień) następujące premje:

1 -  na 250.000 — Zł. 
i -  „ 50 000.— „

10 — „ lO.OOO.- „
IG O  —  „  1 0 0 0 . —

Obligacje w ylosow ane biorą udział w  dalszych  
— losowaniach, —

ZAPISY N A  POZYCZKĘ po cenie nominalnej od 
dn. 2 czerwca najdalej do dnia 16 czerwca b. r. 

NABYWAJCIE premjową pożyczkę budowlaną, bo jest o- 
na najlepszą i najpewniejszą lokatą pieniędzy, a w szczęśli 

wym  wypadku w ylosow ania przynieść W am m oże fortunę!

Ograniczenia wywozu zw ierząt 
z Polski zagranicą.

Na podstawie zarządzenia m inister 
jum rolnictwa obowiązują aż do odwo 
łania następujące ograniczenia wywo 
zu zwierząt zagranicę:

Z powodu pomoru i zarazy świń zam 
knięte są dla wywozu świń powiaty: do 
A ustrji: Biała, Łuków Puławy i Za­
mość — woj. lubelskiego, Oborniki — 
woj. poznańskiego, oraz Czortków i 
Złoczów — woj. tarnopolskiego.

Do Czechosłowacji: Białystok,
Bielsk, Łomża, Ostrów i Wysokie Ma 
zowieckie — woj, białostockiego, Kiel 
ce, Miechów, Opatów i Sandomierz — 
woj. kieleckiego, Siedlce — woj. lubel 
skiego, Łęczyca—woj. łódzkiego, Mogil­
no, Śrem, Strzelno, Szamotuły, Wągró- 
wiec, Inowrocław i  Znin—woj. poznań­
skiego, Brody i Zbaraż — woj. larnopol 
skiego, Kutno i W arszawa — woj. war 
szawskiego.

Z powodu pryszczycy zamknięte są 
dla wywozu zwierząt racicowych zagra 
nicę powiaty:

Będzin — woj. kieleckiego, Biała, 
Chrzanów i  Oświęcim — woj. krakow 
skiego, Przeworsk — woj. lwowskiego, 
Kalisz, Sieradz i Turek — woj. łódzkie­
go, Bielsk, Katowice, Rybnik i Święto 
ohłowice — woj. śląskiego, łlorodenka 
i Tłumacz — woj. stanisławowskiego, 
oraz wszystkie powiaty woj. poznań­
skiego.

W iadom ości rolnicze

Ku końcowi maja.
Dzięki tegorocznej wczesnej i dość cie 

płej wiośnie, w gospodarstwach zabie- 
gliwych mamy już ku końcowi maja, 
zwłaszcza na ziemiach cieplejszych, 
pierwsze zielonki z tegorocznego zasie 
wu. Nie należy nigdy wyczekiwać ł 
łaszczyć się na to jeszcze podrośnie, 
lecz jak  tylko pierwsze kwiaty wyki, 
czy peluszki się pokażą ciąć i spasać. 
Za to można i naleiy skorzystać z da 
nego pola v ten spoitb, że natych­
m iast za kosą pierwszego sprzętu siać 
mieszankę odpo /riednich nasion na 
drugi sprzęt, aby znów aa początek 
sierpnia mieć nowy pokos zielonki. 
Trzeba to robić zgrabnie, to znaczy 
ciąć mieszankę najpierw nad bruzdą, 
rozszerzając się z kosą w boki wzdłuż 
całego pola, żeby od ręki zagarniają? 
pługiem w bru;dę. zaorywać, w łó­
czyć i siać, zanim pole zaschnie.. Za­
m iast mieszanki zielonej można tu 
również flancować brukiew, lub bura 
ki — zależnie od jakości gruntu  i gq 
spodarczej potrzeby. Bvl6 tylko po!® 
nie próżnowało.

Teraz już także ostatni czas na za 
siew lucerny i  osparcety. Ta ostatnia 
na gruntach wapnistych, gdzie np. w 
spodzie skała wapienna jest jedyni, 
rośliną pastewną, która się doskonali 
udaje, a świetna z niej pasza z tri o r« 
i znakomite siano Pora teraz przeryw 
k i-  iKsssśriie siaayet*: marchwi, bura 
ków i  m any- się z tą  robotą im
należy opóźniać, j-a nnęmjąe, ze jćifew 
tylko roślina w Janem  miejscu moć* 
rosnąć, a to  eo pray niej w kępce, choć 
się tak samo nazywa — ale je s t pop*o 
stu chwastem bo tej roślinie, która ma 
pozostać, odbiera pokarm, wilgoć i 
światło. Marehew przerywamy, zosta 
wiając roślinę przy roślinie gęstawo 
np. co 10 cm. burak co 15 cm. a nawet 
co 18 cm., zwłaszcza pastewny, rosną­
cy nad ziemię i w ziemi bogatej, puwi 
nien stać jeszcze rzadziej mak, bo o 
30 cm. w rzędzie. Należałoby raz na za 
wsze zaniechać mody pozostawienia 
kilku roślin w kupie do późniejszego 
przerwania, że to tuby może jaki robak 
jedną zniszczyć, to przynajnyiiej dnu -  
ga pozostanie. Nie zostanie, bo jak la r­
wa owada_ utnie korzonki, ta zawsze 
wszystkie i cala kępka zwiędnie i zgi­
nie. To też tam  gdzie się tra f ia ją  takie 
wycinki, trze aa ziemię odgrzebać, ro­
baka znaleźć — utrupić — a na to 
miejsce doflaneowaó brukwi, albo do- 
siać fasoli. Tam g.Izio się ochrania 
ptactwo, gdzie dzieci nie wykręcają 
ptaszkom gniazd — to i owadów bywa 
mniej i  szkód przez to nie tyie, zarów­
no w polu jak  i w ogrodzie.

K u wzmocnieniu zasiewów okopowiz 
ny zaraz po przerywca stosujemy zwy­
kle saletrę. Kogo dziś na to nie stać, 
bo wiadomo, że z grosz-im ciężko, nech 
stosuje gnojówkę. Tylko że to podlewa 
nie trzeba prowadzić umiejętnie, nie 
chlustać z kubła, ale owiewać konewką, 
trzym ając koniec wylotu konewki 
przy samej ziemi, Miż pizy rzędzie Łu 
raka i szybko posuwać się naprzód. 
Jeśli mało, to powtórzyć polewanie. 
Oprócz zwykłego moczu — można na 
tak i żyzny sos użyć w pomieszaniu z 
moczem krowie łajno, którego się tak’ 
dużo_ nieraz m arnuje po pastwiskach. 
Tu się grosza p if wyda, a czy to burak 
czy marchew --  odwdzięczy się plonom’ 
za naszą zabiegliwość.

PRZYJEMNY GŁOS.
— Czy pani córka robi postępy 

śpiewie?
— Doskonałe nawet! W czoraj mój 

mąż mógł po raz pierwszy wyjąć wai 
tę z uszu.
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. ; a żona i teściowa.
Ohydne mężobólstwo.

Tomaszów, wstrząśnięty został 
wiadomością o niebywałem morder­
stwie, dokonanem w mieszkaniu nie­
jakiej

Katarzyny Kliszewskiej
przy ulicy Kolejowej 67.

U Kliszewskiej zamieszkiwał z 
żoną swoją Mar ją, zięć je j 29-letni 
Józef Kozar, ślusarz.

Przed trzema dniami w czasie 
sprzeczki z teściową i żona Kozer 
ugodzony butelką w głowę

padł nieprzytomny
na ziemię.

Wówczas okrutne kobiety rzuci­
ły się na leżącego Kozara i zaczęły 
go bić różnemi naczyniami kuchen- 
nemi. Po zaspokojeniu swych zbrod 
niczych instynktów Kliszewska i 
Kozarowa ułożyły ociekającego 
krwią zięcia i męża na łóżku, nie 
myśląc nawet o wezwaniu do śmier 
teinie pobitego lekarza.

Mimo ukrywania zbrodni policja 
tomaszowska dowiedziała się o 
wszystkiem drogą konfidencjonah 
nycb danych.

Obie kobiety
zatarasowały się w mieszkaniu

1 kiedy zjawiła się policja, nie chcia­
ły otworzyć. Dopiero groźba wywaj 
żenią drzwi poskutkowała. Kozara 
znaleziono leżącego w łóżku. Nie­
szczęśliwy miał całe ciało oblepione 
skrzepami krwi, przyczem głębsze 
rany zaczęły już ropieć.

Zawezwany lekarz polecił prze-

NOW E METODY SZKOLENIA 
P O L IC JI ŚLEDCZEJ.

Dążąc do rozszerzenia poglądowej 
m etody nauczania  w szkołach policy j­
nych, w pierw szym  rządzie w dziedzi­
nie służby śledczej, kom enda głów na 
P . P . p rzy stąp iła  do kom pletow ania 
zbiorów pomocy naukow ych, m ających 
h a  celu uplastycznienie technik i poste 
pow ania, stosowanej przez poszczegól­
ne kategorje  przestępców, oraz zasad 
naukow ych zw alczania przestępczości. 
N a całość tych  zbiorów złożą sie: przed 
m ioty  i narzędzia p racy  przestępców, 
oraz zdjęcia i modele najnow szych zdo 
byczy wiedzy, zastosow anych praktycz 
nie w służbie śledczej. Zadaniem  tych 
pomocy bądzie ożywienie i urozm aicę 
n ie w ykładów  i pobudzenie zain tereso­
w ania słuchaczów dla poszczególnych 
zagadnień.

W  tym  celu kom enda głów na zleci 
ła  poszczególnym kom endantom  o/.kól 
oraz wykładowcom  ,  m pyojektow anie 
w rjfetzu naTiRezbeduiejszyeb. pomocy, o- 
raz  zw róciła sie do wszystkich sądów, 
okręgowych o oddanie do je j dyspozy­
c ji ciekawszych dowodów rzeczowych, 
pochodzących ze spraw  już rozstrzy­
gniętych, a  m ogących mieć znaczenie 
d la  sp raw y szkolenia policji. Zebrane 
pomoce, po uporządkow aniu  i zaopaj 
trzen iu  w odpowiednie nap isy  i objaś 
n ienia, zostaną oddane do użytku szkół 
policyjnych.

CZY E K S P E D JE N T  SKLEPOW Y, 
JE S T  PR A C O W N IK IE M  UM YSŁO­

WYM?
N a posiedzeniu kom isji po lity k i so­

cjalnej izby przem ysłow o - handlow ej 
w W arszaw ie rozpatryw ano kw estje 
obowiązku ubezpieczenia w zakł. u- 
bezp. pracown. um ysłow ych n iek tórych  
k atego ry j pracow ników  handlow ych, a 
m ianow icie subjektów  sklepowych oraz 
agentów  i przedstaw icieli.

W  odniesieniu do subjektów  handlo 
tvyeh kom isja uznała  za konieczne, by 
izba in terw enjow ała w dyrekcji Z. U. 
P . U. w W arszaw ie, w spraw ie w strzy 
m an ia  egzekucji, w stosunku do firm , 
które odw ołają się do wyższej in stan ­
c ji od orzeczeń, nak ładających  n a  nie 
obowiązek ubezpieczenia wstecz od 
1928 r. w szystkich subjektów , ja k  rów ­
nież, by izba w ystąp iła  do m in. p racy  

i opieki społecznej z wnioskiem  o 
przyspieszenie w ydania  rozporządze­
nia, określającego w arunki prak tyk i, 
odbycie k tórej stanow ić m a podstawą 
do uznania  sprzedaw cy sklepowego, nie 
posiadającego w ym aganego cenzusu 
naukowego, za pracow nika um ysłowe­
go.

Obecnie Z. U. P. U. stosuje zasadą 
następującą: jeżeli pracow nik posiada 
świadectwo z ukończenia. 6 k las szkoły 
ogólnokształcącej lub zawodowej, jest 
bczwzglądnie uw ażany za pracow nika 
umysłowego, jeżeli św iadectw a takiego 
nie posiada, uw aża sią za pracow nika 
umysłowego takiego, k tó ry  korzysta  z 
3 miesięcznego w ym ów im ia i miesią 
cznego urlopu.

wieźć Kozara do szpitala miejskie­
go, gdzie mimo natychmiastowej 
pomocy,

zmarł.

Zwłoki Kozara poddane zostaną 
oględzinom sądowo - lekarskim.

Kliszewską i Kozarową areszto­
wano.

Bezrobocie w Polsce.
P o osiągnięciu najw yższego poziomu 

w połowie m arca r. b. liczba bezrobot 
nych, zarejestrow anych  w państw o­
wych urzędach pośrednictw a pracy, 
zm niejszyła się w drugiej połowie tego 
m iesiąca o 1.000 osób do 295.612. W  cią 
gu  kw ietnia nastąp ił dalszy spadek o 
21.895 osób do 273.717. W związku z roz 
poczęciem p rac  budowlanych, wśród za 
wodów kw alifikow anych zm niejszyło 
się bezrobocie głównie w tej grupie. 
Znacznie siln ie jszy  spadek liczby bez­
robotnych n astąp ił w dziale pracow ni 
ków niew ykw alifikow anych, w związ­
ku z ożywieniem się rooót publicznych 
oraz wzrostem  zatrudn ien ia  w rolnic- 
stwie. N atom iast ograniczenie załóg 
robotniczych w kopalniach węgla spo

wodowało zwiększenie się liczby bezro 
botnych górników prawie o 2 tys.. Tak 
samo w grupie hutników i metalowców 
wskutek niepomyślnego stanu zatrud­
nienia tych gałęzi produkcji ilość osób 
bez pracy zwiększyła się. Liczba zare 
jestrowanych bezrobotnych w poszczę 
gólnych zawodach na dzień 3-5 r .b. 
przedstawiała się następująco (cyfra 
w nawiasie z 4-5-1929 r.): górnicy
10.585 (5.420), hutnicy 8.887 (2.657), meta­
lowcy 21.291 (8.393), włókieuniey
81.401 (16.992), pracownicy budowlani 
85.254 (19.655), pracownicy umysłowi 
17.434 (12.567), inne zawody i niewykwa 
lifikowani 153.865 (88.129), razem
273.717 (147.813).

K Ł A M I E S Z !
Nerwowe palce Hindusa.

H indusi mają zgoła odrębne ani 
żeli Europejczycy zwyczaje. W In  
djach okoliczność, czy ktoś porusza 
palcem lub nie, służy zwłaszcza 
podczas sprawy sądowej jako nieo­
mylny dowód, jaki jest stosunek o- 
skarżonego do prawdy.

Niedawno odbywał się jeden z 
wielu w tym rodzaju — proces 
pewnego

służącego Hindusa, 
którego oskarżono o okradzenie pa 
na Anglika. Służący zapomniał o 
swej niewinności. Nagle sędzia, 
spojrzawszy na niego zawołał: ,;Kto 
ci pozwolił wchodzić na salę sądo­
wą w obuwiu? Idź natychmiast na 
korytarz i zdejmij trzewiki!

Usłyszawszy to, Anglik zdziwił 
się bardzo i spojrzał pytająco na 
sędziego.

— Dziwi to pana — odparł sę­
dzia, — lecz pan przebywa w In- 
djach kilka zaledwie tygodni, nie 
zna więc wcale miejscowych oby­
czajów. Hindus nigdy

nic nie zdradzi 
ruchem czy wyrazem twarzy lub o- 
czu; jego twarz jest zawsze zimna 
i nieruchoma. Jeśli jednak mówi 
nieprawdę, nie jest w stanie utrzy 
mać w spokoju palcy u nóg. To też 
te właśnie palce są nieraz dla sę­
dziego bardzo cennym świadkiem. 
Zresztą niech się pan uważnie przy 
gląda.

Po chwili oskarżony zjawił się 
znowu na sali. Podejdź bliżej — 
rzekł sędzia — i opowiadaj, co wiesz 
o tej kradzieży.

Oskarżony i tym razem odpo­
wiedział, że nie wie o niczem. Na 
twarzy nie drgnął mu żaden nerw. 
Sędzia jednak, zamiast patrzeć mu 
w twarz, wlepił wzrok

w jego stopy.
O dziwo, palce u nóg Hindusa 

poruszały się nerwowo bez przeiwy. 
To też sędzia zawołał po chwili: 
„Kłamiesz"! Hindus zmieszał się 
ogromnie i po chwili przyznał się 
do wszystkiego. __ __

K I N O

„Momus
Pogoń.

B A C Z ^ O o C  l Z  zepołem  5 osób. W  środę dnia 28 i 29 
— m aja b. r. —

Św iatow y m istrz sztuki, czarów  
I s J  ^  — i cudów. —

W ykona sz e r e g  niew idzianych  doiąd  eksperymentów??? 
1) Objawianie się i znikanie żywych osób. 2) Przeszycie kobiety 12 
szpadami — cud fakirów indyjskich. 3) Spalenie żywej osoby. 4) 
„Stella” w zaczarowanym kole duchów seans" spirytystyczny. 5) 

Katalepsja XX wieku. 6) Tajemnicza skrzynia?

wPtS'rr „Władca Sahary18
Dramat wschodni w 12 aktach na tle miłości zbójcy kn białej

— kobiecie. —
W  roli głów nej W ŁO D ZIM IER Z GAJD A R O  W.

A n o n s: O d  p ią tk u  30 m a;a b. r. P A T  i P A T A C H O N .

FRYZJER 1
nigdy nie odczuwa zmęczenia, jeżeli mo 

— czy nogi z dodatkiem —

Soli do nóg 
Jan a

Dostać w aptekach, składach aptecznych 
— i perfumeriach. —

UWAGA 1 Kursy Szoferów Mechaników UWAGA!
Prow adzone przez dyplom ow anego flz. mechanika Stanisław a Konopką.

Kursy wyszkolają szoferów mechaników bez różnicy fachu od lat 18-tu w ten 
sposób że każdy słuchacz po ukończeniu kursu umie doskonale przeprowadzić 
wszelką reperację samochodu jak również usuwać wszelkie defekty w drodze.

Celem naszym i główną zasadą jest dać swym słuchaczom gruntowną naukę 
fachowo szoferską która niezbędnie jest potrzebna w eelu otrzymania dobrej posady.

Kursy posiadają swoje warsztaty we własnych budynkach w których słuchacz 
zostaje wyszkolony na d o b rej fachowca. Opłata za kurs 150 zł. płatne ratami.

Do nauki jazdy są różnego typu samochody, a jazda jest codziennie dla każdego 
słuchacza bezpłatna. B ezrobotni mają ulgi.
Zapisy codziennie od 9-ej rano do 9-ej wieczór. Kurs obniżony o 20°/0 ZA8ZĄD

O D W A G A .
On: — Czy pani czytała a rty k u ł, w 

którym  zwrócono uwagę nu niebezpie­
czeństwo pocałunków? Co pani nu u,?

Ona: — K obiety podziw iają w łaś­
nie odwagę, z jak ą  mężczyźni to niebez 
pieczeństwo pokonują.

DOBRY W ĘCH.
— Mój pies był tak i m ądry, że in ­

stynktow nie odróżniał uczciwego czło­
wieka od łajdaka.

— Dlaczego więc pan go sprzedał?
— Poniew aż k ilka razy m nie ugryzł.

c i a s n o t a .
M ały Zygm uś -łedzi z rodzicam i na 

sofie w niew ygodnej pozycji.
Czy ci niezaciasno, Zygm usiu? — 

p y ta  pan i dom o
— Cukierek jeszcze się zmieści, pro 

szę pan i — odpowiada sp ry tny  malec

Ę § || Kupno i przeda .

Z POW ODU w yjazdu sprzedaję budkę 
Sosnowiec - P ogoń, R acław icka Nr. 2. 
„U N D ERWOOD“ now y sprzedam  oka­
zyjnie. Zgłoszenia skrzynka pocztowa
161. Sosnowiec. ________________
SPRZEDAM  legalnie brow ning au to­
m atyczny syst. Belg. c. 6-35 m. w do­
brym  stanie. W iadomość: Mil owinę.
Podjazdow a 12. J . Malczewski.
SPRZEDAM  tanio  wózek dziecinny. 
Sosnowiec, S ta ra  4. M ajewski.
DO sprzedania sklep spożywczy z ca 
łem urządzeniem  koło Tar gowicy. Zgło 
szenia do 1-go czerwca. Mysłowice, ul. 
K rakow ska 66. A. Tbiele.
DW A bilardy  kręgielkow e okazyjnie 
do sprzedania. W iadomość w adm,
„E xprcsu“. ______ __________
SZYNY budowlane norm alne i wąskoto 
rowe, ru ry , d ru t kolczasty i do betonu, 
żelazo do użytku poleca tanio  skład 
starego żelaza W einera. Będzin, Mo-
drzejow ska 82.___________
D RUT kolczasty, szyny budowlane, r u ­
ry  gazowe i kotłowe, używ ane żelazo 
płaskie, okrągłe, oraz blachy poleca 
firm a  H. P fe ffe r w Będzinie, M ała
ehowskiegu nr. 33._____ ______
SAMOCHÓD półciężarowy w bardzo 
dobrym  stanie, m ark i „Ford“ łanio 
do sprzedania. W iadom ość w adm in i­
s trac ji.

■ ■»--"ms. v r r r  t i j p łtlł  -*■ « i ff~iiw i i > a M — g « r « * t  im

UW AGA KANDYDACI NA KIERÓ W - 
CÓW SAMOCHODOWYCH! K ursy 
Inżyn iera  K iebera szkolą na zdolnych 
szoferów - m echaników. W łasne w ar­
sztaty. Nowe sześciocylindrowe sam o­
chody. D ługoterm inow e sp łaty  ratam i. 
Zapisy codziennie. Sosnowiec, W arszaw 
ska 22. Zawiercie, 3-go M aja  21. Bielsko 
B iała. Nad Niwką 52.
P O S Z U K U JĘ  posady gospodyni do 
2 lub 3 osób od zaraz. Zgłoszenia p ro ­
szę kierow ać do adm in istrac ji dla „Go- 
spódyni".___________ _____
PO TRZEBN Y  subjek t fry z je rsk i do 
zakładu. W iadom ość: Sosnowiec, Flo-
rjańsika nr. 33. ________ _
A G EN C I zdolni i wymowni zarobić 
m ogą 15 — 20 zł. dziennie przy łatw ej 
sprzedaży. Zgłaszać się: Sosnowiec, T ai 
gowa 9 w podwórzu, pierw sza sień na 
prawo, 4 p iętro , Sobel.

POTRZEBNY pokój w Będzinie, lub 
Sosnowcu, ty lko  w śródm ieściu, z od- 
dzielnem wejściem. Zgłoszenia: Spół­
dzielnia Rolniczo - H andlow a, Będzin,
tel. 6-55. ____________  ._______
DO w ynajęcia k ilka  m ieszkań podw ój­
nych i pojedyńczych, duże, słoneczne. 
Cena przystępna. Sosnowiec, Szpital-
na, Dom Nowy. ________ _____________
PO TRZEBN A  ru tynow ana bufetowa. 
W iadomość: D ąbrow a - Górnicza, 3-go
M aja 5, W ilczyński. _____
CZERW IK  Rom an zgubił książkę woj- 
skową, w ydaną przez P.K.U. Sosnowiec. 
W CISŁO A ntoni zgubił dowód osobi­
sty, w ydany w Sosnowcu.

Zg-ublonz dokum enty fp p |lf

KACZMARCZYK Józef zam ieszkały 
na  K olonji Ju lju sz  zgubił książeczkę 
kasy  chorych w ydaną w Sosnowcu. 
OBIADY i kolacjo gospodarskie, sm a­
czne i zdrowe na świeżem m aśle, wyda 
je  re s tau rac ja  „B ar“ w Dąbrow ie, So­
bieskiego 12, piwo H aberbuscha i Ży­
wieckie z an ta łk a  dobrze konserw o­
wane;______________________________
K O N K O W SK I Franciszek zgubił 
portfel z książeczką w ojskową w ydaną 
przez P . K. U. Będzin i inne dowody.

U O Z N P..
ZNALAZCĘ u b ran k a  m arynarsk iego  
granatow ego męskiego n a  peronie sta  
c ji Będzin - M iasto, prosi się o zw rot 
za nagrodą. A pteka M aclia jskiego..B ę-
dzin, P lac  3 M aja.  _
BACZNOŚĆ cierp iący  n a  przepuklinę! 
Moje poważne c ierp ien ia  przepuklinę 
k tó ra  m nie przez 10 la t trap iła , w yle­
czyłem specjalną receptą na tu ra lis ty , 
bez operacji i przeszkody w pracy . P o­
tra fię  te raz  pracow ać nadal bez opa­
ski i bez trudu . W yjaśn ien ia  udzielam  
każdem u w M ysłowicach, H otel F ra n ­
cuski, pokój 3, ty lko  w niedzielę 1 czerw 
ca 30 r. od 9 przed poł. do 5 pp. P osia­
dam  wiele podziękowTań. N a tu ra lis ts  
J a n  M ruczek, K ró l H u ta , ul. św. P a ­
w ła 7.

W ydaw ca: H elena M onsiorska. Druk. „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. T ea tra ln a  1 tel. 4-94


